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N O W I .

RfiWU
DyreKcya Koncertom krakowsKicn.

W  piątek dnia 32 lutego 1909 r.

Kwart et Fr. C udrlczka.
Program: Bethowen i Dvorzak 315

Najważniejsze wiadomości podano w dzisiejszym 
numerze ,.N. Refonmy“.

Reorganizacya gabinetu. —  Podróż Edwarda VII 
do Berlina. —  Cofnięcie propozycji tureckich. —  
łtOBya a propozycja tureckie. —  Rosya a postula­
ty serbskie —  Pogłoski o aresztowaniu WMtego.—  
Strajk szkolny w Polskiej Ostrawie. — R ozwiąza­
nie Izby włoskiej. —  Ekonomiczne porozumienie 
francnsko-niemieckie. —  Zagadkowa śmierć Catulle 
U  ndćsa. —. Dym isya zninistia Schaufusa. —  Pod­

palenie Konsulatu niemieckiego.

j

Glosy prasy nfr role obłej.
Berlin. „Nord. Alig. Ztg.“ ogłasza artykuł, 

witający przyjazd angielskiej pary królewskiej 
i jodkiesla, że także d la  s t o s u n k u  a n -  
g i e l s k o - n i e r a i e c k i e g o  odwiedziny te ma­
ją w i e l k i e  z n a c z e n i e .

Reftunstrukcya gabinetu,
( T e le y r . „ N .  l i t  f o r m / 1) .

Witden. Bar B i e n e r t h  prowadzi w dal­
szym ciągu r o k o w a n i a  o u t w o r z e n i e  
g a b i n e t u  d e i i n i t y w n e g  o. Powszechnie 
utrzymują, że nie będzie to gabinet, czysto biu­
rokratyczny, lecz n a  p ó ł  p a r l a m e n t a r n y .  
Za pewne uwataja wstąpieuie do tego gabinetu 
lir. S t i i r g k h a  jako ministra oświaty. Bardzo 
pruwdopodobnem jest wstąpienie do gabinetu 
W e i s sk i r ch  n e r a  jako ministra handlu, al­
bowiem przy ponownym tvyborze na prezydenta 
Izby. wybór jego jest bardzo wątpliwy. W ra­
zie wstąpienia Weisskirchnera do gabinetu, ja­
ko jego następcę na stanowisku prezydenta Iz­
by wymieniają b. ministra E b  en  h o  c h a  Za 
pewne także uważają, że z obecnych członków 
pozostaną w gabinecie oprócz bar. Bicnertha, 
obecny minister spraw wewne.trznych Hi l r d t l  
ł  minister obrony krajowej G e o r g i. Wreszcie 
prac dopodobnem jest zamianowanie kierownika 
ministerstwa kolei F o r s t e r a  definitywnym  
ministrem kolei.

Natomiast co do zamianowauia definitywnym  
ministrem kierownika ministerstwa skarbu bar. 
J o r k a s c h - K o c h a  toczą się jeszcze rokowa­
nia. Za pewne uważać można ustąpienie kiero­
wnika ministerstwa handlu szefa sekcyi M a­
t u j  i, lSśrownika ninisterstwa oświaty Ca n e -  
r j  Kierownika ministerstwa rolnictwa P o p a  
i kierownika ministerstwa sprawiedliwości 
h u . / A i i e c h u ,  Co do kierownika minister 
stwa robót publicznych W i c k e n b u r g a- de- 
cyzya jeszcze nie zapadła.

Natychmiast po utworzeniu gabinetu defini­
tywnego rozpoczną się r o k o w a n i a  z e  stro!n- 
n i Ci w a m i  celem zapewnienia spokojnych 
obrad parlamentowi. ,,Zeit“ ponownie zapewnia, 
że na wypadek g d y b y  t e  r o k o w a n i a  n i e  
d o p r o w a d z i ł y  do p o ż ą d a n e g o  s k u t ­
ku.  I z b a  z o s t a n i e  r o z w i ą z a n a .

Zapewniają także, że u s t a w a  o k o n t y n ­
g e n c i e  r e k r u t a  i ustawa o f r a k  t a t a c h  
h a n d l o w y c h  z państwami bałkanskimi, będą 
wydane w d r o d z e  § 14, a p a r l a m e n t  
z b i e r z e  s i ę  w p o ł o w i e ma r c a .

Minister czeski Ż a c z e k  udał się wczoraj do 
Pragi, aby7 konferow ać tam z przy wódcami 
stronnictw i namiestnikiem lii Coudeuhoye w 
sprawie sytuacyi. oraz co do swego ewentual­
nego pozostania w gabinecie. Od wyniku tych 
k-onferencyi zależeć aędzie, czy Żaczek pozosta­
nie wr definitywnym gabinecie bar. Bienertha.
Dr Żaczek otrzymał misyę p o z y s k a n i a  
s t r o n i c t w  c z e s k i c h  do  z a n i e c h a n i a  
o b s t r u k c j i .  Jeżeli misya ta mu się nie nda. 
pozostanie Żaczka w gabinecie byłoby bardzo 
wątpi i wam.

..Deurschnat. Corresp", organ ministra S ch re i-  
n e r a  i Związku niemiecko-narodowego, oświad­
cza się za bezwarunkowem pozostaniem Schrei- 
nera w gabinecie, bez względu na to, czy mi­
nister czeski zostaniu czy nie. Korespondencya 
ta oświadcza się też za zatrzymaniem kierow­
nika ministerstwa handlu M a t a j i ,  który je­
dnak —  jak słychać —  stanowczo temu od 
mawia. Komitet wykonawczy partyi niemiecko- 
narodowej uchwalił pozostać w Wiedniu w per- 
manencyi i ze względu n a  m o ż l i w o ś ć  r o z ­
w i ą z a n i a  R a d y  p a ń s t w a ,  z a j ą ć  s i ę  
p r z y g o t o w a n i a m i  d o  n o w y c h  w y b o ­
r ó w.

E&wara ¥11 w Berlinie.
( / ' c l .  „ N ,. R e f o r m y “ ) .

Londyn. Para królewska odjechała o g. 3/ 4l l  
pized południem do Berlina.

Calais. Król angielski i królowa przybyli tu 
wczoraj o g. 2 m. 15, a odjechali o g. 2 m. 40 
specjalnym pociągiem do Berlina.

Bosy prasy angi el,«fcłef
Londyn. Dzienniki tutejsze omawiając podróż 

pary królewskiej do Berlina, o s t r z e g a j ą  
p r z e d  z b y t  w i e l k i e m i  n a d z i e j a m i .  —  
Przyjęcie pary angielskiej w Berlinie, bedzie 
z pewnością odpowiadało godności Anglii, jednak 
n i e  n a l e ż y  s i ę  ł u d z i ć c o d o u c z u ć  dw o­
ru b e r l i ń s k i e g o .  Porozumienie w spiawie 
o g r a n i c z e n i a  z b r o j e ń  f l o t o w y c h  z pe­
wnością n i e  n a s t ą p i .

Londyn. Prasa angielska, omawiając odwie­
dziny króla w Niemczech, pisze, że ta w i z y ­
t a  n i e  ma  s p e c y a l n e g o  c e l u ,  ale przy­
jąć należy, że król wszystko uczyni, go leży 
w jego siłach, aby przekonać cesarza i naród 
niemiecki, że Anglia pragnie utrzymania po­
koju

Wypadki bałkańskie.
( l e l e g r .  t, N .  R e f o r m y " ) .

Pv &jMŁ^cye Turcyi.
Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi z Konstan­

tynopola, że Rosya odrzuciła propozycyę ture 
cką.

Frankfurt. „Frankfr." Z tg“ donosi z Kon 
stant.ynopola, że Turcya cofnęła swoje propo- 
zycye, postawione po propozycyi P/wolskiego.

Ugod? a a ^ i i o - t i r e c N a .
Konstantynopol. Różnice między Austryą a 

Turcyą co do z m i a n  p o c z y n i o n y c h  w 
p r o t o k ó l e  ugodowym, są b a r d z o  z n a  
c z n e.

Konstantynopol Austr. ambasador konfero­
wał wczoraj z ministrem liandiu o różnicach 
handlowo-politycznych w protokole ugodowym. 
Rokowania dzis będą koutynuowane.

Sprawa bojkotu.
Konstantynopol. Wskutek ponownych kroków 

austryackiego ambasadora Pallaviciniego co do 
zakończenia bojkotu, odbyła się wczoraj w tej 
sprawie R a d a  g a b i n e t o w a .  Porta rokuje 
z syndykatem bojkotowym.

Konstantynopol. Tragarze me otrzymali dotąd 
żadnego rozkazu co do zastanowienia bojkotu, 
który t r w a  d a l e j  z c a ł ą  s i ł ą .  Niektórzy 
kupcy bojkot dalej forsują, ponieważ mają zna­
czne zapasy drogo nabytych towarów francu­
skich, które chcą wysprzedać.

Postulaty serbskie.
Belgrad. Memoryał serbski do mocarstw do­

maga się a u t o n o m i i  d l a  B o ś n i  i H e r c e ­
g o w i n y  w s p r a w a c h  p o l i t y k i  z a g r a -  
n i c z n e j i e k o n o m i c z n y c h. Gdyby Austro- 
Węgry odmówiły temu żądaniu, Serbia domaga 
się k o m p e n s a t y  t e r y t o r y a l n e j  i o d ­
s t ą p i e n i a  C z a r n o g ó r z e  S p i z z y .

Belgrad. Jak słychać, Rada ministrów posta­
nowiła memoryał o żądaniach Serbii wręczyć 
mocarstwom dopiero po zawarciu porozumienia 
Austryi i Bułgaryi z Turcyą.

Belgrad W kwestyi żądań serbskich, obję- 
lych memorjrałem do mocarstw, R o s y a  oświad- 
ezjda rządowi serbskiemu, że t y c h  ż ą d a ń  
p o p r z e ć  n i e  mo ż e .

MsuiSesi&cye w Belgrad*,te.
Belgrad. Na piątek zwołano tu wielki wiec 

pod gołem niebem, z p r o t e s t e m p r z e c i w  
p r o c e s o w i  o z d r a d ę  s t a n u  w Z a g r z e ­
bi u.  Prawdopodobnie z flkazyi tego wiecu przyj­
dzie do w i e l k i c h  d e m o n s t r a c y j  a n t i  
a u s t r y a c k i c li.

Ze skupczyny.
Belgrad. W skupczyme staroradykał S t a- 

n o j e w i c z wystosował zapytanie, czy praw- 
dziwem jest doniesienie w jednym z dzienni­
ków paryskich b. ministra spraw zagr. Flo- 
rinca, że Pichon postawił Kosyi za wrarunek ze­
zwolenia pożyczki, aby odstąpiła od żądań Ser­
bii i że Rosya ten warunek przyjęła. Wiado­
mość tu wywołała w Belgradzie wielkie wybu­
rzenie. Z powodu nieobecności ministra spraw 
zagr. M i 1 (i v a n o w i c z a, zapytanie to będzie 
mu pisemnie podane do wiadomości.

Poglądy Pinowlewa.
Konstantynopol. „Turgue" ogłasza iuterview7 

z ambasadorem rosyjskim S i u o w i e w e m ,  po­
chodzący niewątpliwie z okresu przed wręcze­
niem propozycyi Porty. Sinowiew oświadczył, 
ze jedynym celem propozycyi rosyjskiej jest 
doprowadzenie do pojeduania i pokoju na Bał- 
kanie. 0  propozycyi rosyjskiej powiadomiuno 
przedtem Francyę i Anglię, które są z Rosyą 
co do wszelkmh szczegółów zgodne. Rosya ofia­
rowuje Turcyi 120 milionów franków, którą to 
ideo tę Turcya uważa jako minimum swych żą­
dań od Bułgaryi. —  Kapitał ten przedstawia 
nmioj więcej raty 15-letnie tureckiego odszko­
dowania. Wskutek wolnej gwarancyi może Tur­
cya zaciajęnąć pożyczkę nawet na przeszło 3 20 
milionów. Ta bezinteresowna oferta jest nie­
wątpliwie korzystną dla Turcyi, której Rosya 
chciała okazać swą szczerą sympatyę. Co do 
tureckiej kontrpropozycyi, Sinowiew nie ma o 
niej otieyalnej wiadomości. Jeżeli Turcya znaj­
dzie inny środek, niż propozycyę rosyjską, za­
żąda pomocy Rosyi, Rosya zbada ten środek z 
całą życzliwością. Rosya jest gotową pfzy.jSC z 
pomocą zarówno Bułgaryi, jak i innym pań­
stwom bałkańskim. Dlatego też Rosya chciała 
Serbię i Czarnogórę na koufereucyi możliwie 
poprzeć. Na pytanie, czy konfereneya się zbie­
rze oświadczył Sinowiew. że niewątpliwie. Co 
bedzie zrobione, musi być sankcjonowane.

Parlament turecki.
Konstantynopol. Na wczorajszem posiedzeniu 

Izby wywiązała się żywa dyskusja nad oświad­
czeniem wielkiego wezyra, podającem do wia­
domości uchwałę, aby wysłać komisyę inspek­
cyjną do ormiańskich wilajetów i domagającem 
się potrzebnego na to. kredytu W iększość ma­
hometan oświadczyła się za tem, że wysłanie 
takiej nadzwyczajnej komisyi sprzeciwia się 
konstytucji i jest zbyteczne, Ormianie natomiast 
domagali się jej wysłania. Izba postanowiła o- 
stateczme odesłać zawiadomienie rzadotve z po­

NUfMER PORANNY

wrotem, żądając, aby wniesiono je do Izby w 
formie projektu ustawy.

W odpowiedzi na zapytanie posła z Plewlje, 
który domagał się wjrjaśnieiiia co do wyraże­
nia „Nowy Bazar" w exposć i protokole, wiel­
ki wezyr przesłał Izbie pismo, w którem wyja­
śnia, że wyraz ten był konieczny ze względu 
na art. X X V  berlińskiego tiaktatn i konwen- 
cyi nnędzy Austro-Węgrami a Turcyą w spra­
wie Bośni i Hercegowiny.

Wczoraj wniesiono w Izbie projekt nstawy 
prasowej,

Konie dia armii tnrecMej.
Konstantynopol. Ponieważ zamówione w Ro­

syi 2500 koni me mogły być dostarczone za 
umówioną cenę, będzie z w i ę k s z o n ą  d o s t a ­
w a  z W ę g i e r ,  a to w liczbie 3100 koni dla 
kaw&Ieryi i artyleryi dla II i III korpusu ar- 
m 1 (Adryanopo! i Salonika)
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Sprawa AzI&wa.
( T c le g r .  „ N o w e j  R e f o r m y " ) .

Petersburg. rSłowo‘‘ donosi z kół Dumy, że 
A z i e w  znajduje się w Rosyi i j e s t  a r e ­
s z t o w a n y ,  Risąd chce o tem o f i c y a 1 n i e 
z a w i a d o m i ć  D u m ę  podczas dyskusyi nad 
dotyczącą interpe’acyą.

Petersburg. Dzienniki zamieszczają biografię 
A z i e  w a, z których wąynika, że Aziew już ja 
ko uczeń gimnazynm był zdemaskowany jako 
prowokator, że jednak już wtedy wstawiały się 
za nim wpływowe osobistości. Aziew nie był 
nigdzie łubiany. Pracował on jako korekror, 
później reporter przy jednern z pism, potem 
był prywatnym urzędnikiem. Następnie uciekł 
za granicę w r. 1893 i zapisał się do szkoły 
technicznej na podstawie fałszyscych świadectw. 
Po jakimś ezasm powrócił do Rostowa nad 
Donem i podczas wyborów do I Dumy wyda­
wał bardzo znaczne sumy, o których pochodze­
niu już w7tedy krążyły bardzo kompromitujące 
pogłoski.

P& ijflosK ł o  3 r e s z t o t 7 a ia t a  W it t e g o
Petersburg. Krążą pogłoski o raającem nastą­

pić b 1 i s lei e ra a r e s z t o w a n i u W  i 11 e g o, 
który jest również w tej sprawie skompromito­
wany.

TEM MAMY
z dnia 9 lutego.

u’iedeń. .lak „Fremdonblatt“ się dowiaduje, 
były poseł do Rady państwu, rotmistrz Włodzi­
mierz G n i e w o s z ,  od trzech tygodni leży w 
Wiednia ciężko chory. Jak konsilmm orzekło, 
musi być dokunaną-am p u t ac y a n o g i .  Ope- 
racya odbędzie się dzisiaj w sanatoiyom Lowa.

Wiedeń Poseł do Rady państwa br. S t e r n -  
b e r g  wręczył wczoraj cesarzowi podanie, w 
którem prosi o lehabilitacyę i zwrot odebrane­
go mu stopnia oficerskiego. Jak słychać, reha 
bilitacye lir. Steinberga jest pewną,

Paryż. Zmarł tu C o q u e 1 i n młodszy.

Strajk szbol&y w Polskiej Ostrawie.
Polska Ostrawa. W niedzielę odbyło się tu­

taj niezwykle liczne zgromadzenie rodziców 
dzieci, uczęszczających do szkoły polskiej, u- 
trzymywanej przez Macierz w Polskiej Ostra­
wie. Na zuak protestu przeciw obrażająco ma­
łej subwencji, jaką rada gminna, m a j ą c a  
w i ę k s z o ś ć  c z e s k ą ,  przezuaczyła dla tej 
szkoły, uchwaliło zgromadzenie p r z e s t a ć  p o ­
s y ł a ć  d z i e c i  do s z k o ł j ' ,  którą gmina po­
winna własnym kosztem utrzymywać.

RimEereacya w sprawie rebót 
w o d n y c h .

Wiedeń. O ministra A b r a li ani o w i c z  a od­
bywała się wczoraj konfereneya w- sprawie ro­
bót wodnych pod Krakowem. W konferencyi 
tej brali udział oprócz ministra Abrahamowl- 
cza prezydyum Koła polskiego, przedstawiciele 
ministerstw i posłowie krakowscy. — Narady 
trwały od godziny 10 rano do 2 po południu, 
poczem o godz. 5 wueczormu podjęto je na 
nowo.

L armii.
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi, żc oficerowie 

i żołnierze korpusu granicznego tv Beśm  i Her­
cegowinie i innych korpusów, znajdujących się 
na południu monarchii, mają otrzemać w ciągu 
b. m. nowe uniformy, które według pierwotnego 
planu miały być wprowadzone stopniowo. ( >be- 
cnie uniformy te, mające szczególne zalety, 
gdyż w razie wielkiego nagromadzenia żołnie­
rzy, nie wpadają w oko, mają być od niżu 
wprowadzone. Oficerzy ewentualnie będą mogli 
otrzymywmć takie uniiormy z magazynów woj­
skowych.

Wiedeń. Dziennik rozporządzeń wmjskowych 
ogłasza okólnik z doniesieniem, że cesarz zarzą­
dził: 1) utworzenie 2 nowych oddziałów w mi­
nisterstwie wojny; IV/Gł i IV/HK; 2) złączenie 
w ministerstwie wojny 3 oddziałów prawni­
czych w jedną sekcyę pod fachowym kierow­
nictwem generał-audytoia w IV klasie rangi 
jako szefa sekcyi i szefa korpusu oficerskiego 
audj torów; 3 ) z zastrzeżen:em ustawowregu za­
twierdzenia zwiększonego budżetowego wydatku 
na podwyższenie pokojowego stanu tego kor­
pusu o 1 geuerał-audytora w IV kl. rangi jako 
szefa sekcyi, 1 generał-audytora w V k l rangi 
i audytorów 6 pułkowników, 6 DodpiPkowm- 
ków. 6 majorów, 2 kapitanów i 12 nadporucz- 
ników.

Wybory d o  S j [ m u  d o l n o - a n s t r y a -  
o b ł e g o .

Wiedeń. Przy wyborach uzupełniających do 
Sejmu zostali wybrani w III i VII dzielnicy 
kandydaci chrześć.-społeczni, w X  soc-demo­
kraci, a w VII dzielnicy i X IX  przjjdzie do 
ścisłego wyboru między oficjalnymi i nieofi- 
cyalnymi kandydatami chrześć.-społ

P r z e s i i e m e  na l i  ę g iL e u b .
Budapeszt. Secesyoniści z partyi niezawisło­

ści postanowili p r o w a d z i ć  o b s t r u k c y ę  
przeciw ustawie o kontyngencie rekruta

Budapeszt. Organ Kossutha „Budapest“ o- 
swladcza, że koancya powinna wyzyskać cnaos 
w Austryi dla szybszego pizeprowadzenia ugo­
dy wojskowej i sprawry bankowej.

W  niedzielę w wielu miastach węgierskich 
odbyły się zgromadzenia partyi Kossutha, na 
których uchwalono rezulucjn za bankiera samo­
dzielnym.

Z p a r la m e n t u  n i e m i e c k i e g o .
Berlin. W  parlamencie podczas wczorajszej 

dalszej dyskusyi nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych, pos. K u 1 e r s k i poruszył 
kwestyę przyszłego regulaminu ubezpieczenia 
państw w ego Regulamin ten jest bardzo wąt­
pliwej wartości, proponowany w nim bowiem 
sposób głosowania krzywdzi robotników. Postęp 
widać tylko w ubezpieczeniu robotników rolnych 
i leśnych. Mówca twierdzi, że ograniczenie wol­
ności wyboru lekarzy jest zwuócone przeciwko 
Polakom. W  nowych ustawach ubezpieczających 
powmno się także znaleść coś dla klasy średniej, 
zwłaszcza na w s i , a więc dla chłopów, którzy 
często są tylko niewolnikami wielkiego kapi­
tału.

Następnie atakował mowrca ostro szuloier- 
stwra przedsiębiorców w zachodnich Niemczech 
którym to szalbierstwom rząd obojętnie się 
przypatruje. Tak zwane czarne listy, sporządza­
ne przez tych' przedsiębiorców, są czeruś goi- 
szem, niż dawna pańszczyzna, a mimo to chy- 
b>ają one nawet celu, aby ludzi przykuć do 
ziem Przedsiębiorcy z zachodnich okolic pań­
stwa wrywabiają właśnie ludzi z okolic zacho­
dnich za pomocą fałszywrycli obietnic. Robotnicy 
poznawszy, Ze ich oszukano, rozwiązują stosu­
nek służbowy, czego bynajmniej nie można uwa­
żać za złamanie kontraktu. W ykluczanie takich 
robotników, rzekomo łamiących kontraktj7, to 
drwiny z ustawodawstwa. Religijność ani serce 
me odgryjva u tych przedsiębiorców żadnej 
roli, ladzie ci widzą w robotnikach tylko by­
dło robocze.

Mówca żąda dla robotników w przemyśle że­
laznym ośmiogodzinnego dnia roboczego, dalej 
państwowej ustawy górniczej i przepisów o- 
chronnych w języku ojczystym robotników.

W  końcu dotyka mówca sensacyjnych rewe- 
lacyj w sprawie Ł o p n c l n n a  i A z i e w a  i 
ze a g e n t ó w  p r o w o k a c y j n y c h  m a m y  
t a k ż e i w P r u s i e c h ,  a od kieay Zycie pu­
bliczne Polaków ograniczono na zgromadzenia 
towarzysk.e, prowokatorstwo grasuje w p o l ­
s k i c h  o k o l i c a c h  niemało. I tak niedawno 
zdarzyło się, iż w G l i w i c a c h  pewien urzę­
dnik policyjny wszedł do stowarzyszenia pod 
fałszywem nazwiskiem i zachęcał zgromadzo* 
nych do śpiewania zakazanych pieśni. — Rząd 
pruski powinienby sobie nałożyć większą wstrze­
mięźliwość. choćby to Polakożercom było bar­
dzo na rękę, żeby Polaków prowokować. „Chce­
my zaw-czasu —  kończy mówca —  dotknąć pal­
cem tej rauy, ale wiemy dobrze, Ze o ile o nas 
chodzi, to w Prusach gwiżdżą im ..wszystko, co 
się mówi w parlamencie".

S o c j a l i ś c i  w  f t l e m c z e c u .
Berlin. Partya socyalistyczna zwołała na dziś 

przed południem 10 zgromadzeń beziobotnych. 
Obawiają się przy tej sposobności demonstra- 
cyi, gdyż przed południem odbędzie się uroczy­
sty wjazd do Berlina angielskiej pary królew­
skiej.

P o r  c z a r n ie n ie  f r a n c u s k o  - n i e m ie c k ie .
P a-y i. „ Le Jonrnal" donosi, żc poruzuimenie 

ekonom iczne m iędzy F ra n cy ą  a Niemcami n a­
stąp i na podstawie ulv,7orzenia międzynarodowe­
go  syn d yk atu  dla w y zy sk a n ia  kopalu marokań­
skich W syndykacie tym przypadłoby Francyi 
45°/0 udziałów7, Niemcom 3O°/0) a Anglii i Hisz­
panii reszta. I irrm  Kruppa wycofał i się z je­
dnej kopalni, oddając ją wyłącznie F ran cy i. 
Porozumienia więc między Francjrą a N iem cam i 
u wrażają za b a r d z o  b l i s k i e .

Z a g a d k o w a  ś m l s c ć  £ jr fu ile  M e a d e s a .
Paryż. Poeta C a t u l l e  Me n  d e s  z g i n ą ł  

wczoraj w nocy. Zwłoki jego znaleziono w tu­
nelu koło Saint Germain. Okoliczności, w jakich 
śmierć nastąpiła, nie zostały jeszcze stwietdzo- 
ne. Ciało było rozćwiarł owaiie i głowa zgnie­
ciona. Jechał on sam do swego mieszkania w 
Saint Germain

Paryż, śmierć Catulle M endesa nie jes t  do­
tychczas wyjaśnioną. M ó w i ą  o s a m o b ó j ­
s t w  i e Rodzina twierdzi, że w y p a d ł  o n  z 
p o c i ą g u  i wpadł pod kola wagonu.

(Catulle IR ndćs, francuski literat i poeta, lie z j l  
obecnie 68  lat. Jego romanse i nowele, pisano bar­
wnie i żyw o a wytwornym stjlcm , były bardzo po­
czytne we Fraucyi oraz tłómaczone na wiele jęz j-  
ków europejskich. Kijka jego nowel drukowaliśmy 
w ostatnich czasach. Oprócz poezyj lirycznych  
poematów poetyckich, napisał Mendós killta utw o1 
rów scenicznych. Przyp. red.)

K a z ^ łą z a & ie  Izby w ło s k ie j .
Rzym. Ag. Stef. donosi: Król podpisał wczo­

raj przed poł. d e k r e t  r o z  w i ą z u  j ą c y  Iz b ę  
d e p. Nowe wybory zostały rozpisane na 7, ści­

ślejsze na 14. a zebranie się nowej Izby na 24 
marca.

Rzym. Dekret w sprawie rozwiązania Izby, 
podpisany przez wszystkich ministrów, podkre 
śla, że jeśli wyborcy w marcu powołani są do 
urny, to nowe Izba może ukonstytuować się 
jeszcze przed ferjrami w- dkanocnemi, a w na­
stępnych miesiącach będzie miała dość czasu 
dla obrad budżetowych, które będą miały więk 
sze znaczenie, gdyż będą przeprowadzone przez 
parlament z bezpośrednich wyborów, a więc 
wyrażający bezpośrednie życzenia kraju.

Z za kulis dyplomacyl.
Berlin „Beri. Tgbi “ ptzyuosi ciekawe rewe­

lacje  o rokowaniach miedzy Anglią a N emca- 
mi po wojnie boerskiej, w sprawie porozumienia, 
zwróconego p r z e c i w  F r a n c y i  Chamber­
lain podał wtedy projekt porozumienia między 
Niemcami, Anglią i Hiszpanią w s p r a w i e  
m a r o k a ń s k i e j ,  z w y ł ą c z e n i e m  F r a n c i  ■

K vestya flotowa w Anglii.
Lundyn. Różnice w gabinecie angielskim są 

wyrównane. Gabinet wniesie n o w y  p r o g r a m  
flotowy,

Ustąpienie Schaułuss.
Petersburg. Kadeci zamierzają wnieść w Du­

mie interpelacji przeciw ministrowi komunika­
c j i  S c h a n f u s o w i  z powodu jego n i e w y ­
r a ź n e g o  s t o s u n k u  z p e w n e r a  t o w a ­
r z y s t w e m  w ę g l o w e  m, któremu przyznano 
za bardzo wysoką cenę dostawy państwowra. — 
S c h a u f u s  p o d a ł  s i ę  do  d y m i s j i .

Rnch uonstytucyjny w Egipcie.
K?.ir. Wame zgromadzenie egipskiej Rady u- 

stawodawczej obradowału nad kwestyą konsty­
tucji. Prawie wszyscy członkowie oświadczjli 
się za zaprowadzeniem w E g i p c i e  I z b y d e -  
p u t o w a o y c b. Prezydent ministrów oświad­
czył, że rząd zasadniczo się temu nie sprzeci­
wia, musi jednakże postępować stopniowo. — 
Przez to uwrażają kwestyę konstytucji dla Egi 
pta na razie z a  o d r o c z o n ą

Pożar w poselstwie niemleckiem.
Sant Jago de Chile- O pożarze w niemie- 

ckiem poselstwie donoszą, że nieszczęściu ule­
gły również archiwa. Ogień był niewątpliwi" 
podłożony. Zwłoki kancelisty Beckerta znale 
ziono pod gruzami i stwierdzono zbrodn ę. Cza­
s z k a 'je s t  rozbita tak, że niewątpliwym jest. 
akt gwałtu. Sprawa ta, jak się zdaje, stoi w 
związku z listami z pogróżkami, które członko­
wie poselstwa otrzymywali.

K r o n i k a .
Dzls:

Kraków, wtorek 9 lutego. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Modl P. J  izusa 

w Ogrojcu.
K a l e n d a ł z y k  a s t r o n o m i c z n y  Wschód 

słońca o gode. 7 m. 04 , zachód o godz. 4  min. 43; 
dłngość dnia godzin 9 min. 39 .

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Modelka*: 
U n i w e r s y t e t  i n d o w y :  d r B .  Drobner „Za­

sady chemii organicznej" o g. 7 wieczór.
P o w s z .  w y k ł a d y  u n i  w7.: dr 11. Limanowski 

„O powstaniu Tatr" o g, 6 wieczór
O d c z y t :  w „Związku akademickim" p, Nowa­

kowskiego „Dwie demokracye" o g. 1/ 28 wieczór.
P o s i e d z e n i e  subkomitatu dla budowy domu 

rękodzielniczego w losalu Izby rękodzielniczej o g. 
6 w ieczór.

U a I Tow. Br. Pomocy keinerów w starym tea­
trze o g. 9 wieczór

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Mad?
Buttertly".

?tiie

Fundacya Erazma Jerzmanowskiego. W czoraj
otwarto nrzędownie tostam ent ś. p. E ra z m a  Jerz- 
manoo okiego. Oprócz legatów  dia rodziny i żony 
tustament zaw iera z a p i s  k w o t y  1,200.000 ko-  
r o n ,  od której corocznie A k a d e m i a  u m i e j ę t ­
n o ś c i  ma przyznawać n a g r o d ę  z 9/10 części od­
setek  Polakowi lub Polce, urodzonym w granicach  
Polski z r. L772,- re lig i^  rzym sko-katolickiej, za 
w y b i t n i  d z i a ł a l n o ś ć  w z a k r e s i e  l i t e ­
r a t u r y  i n a u k i ,  zapewniającą tym pracownikom 
wybitne stanowisko w społeczeństw ie polskiem. —  
Nagrodę przyznaje A k a d e m i a  u m i e j ę t n o ś c i  
w K r a k o w i e ,  która na pokrycie kosztów admi- 
nistracyi otrzym ywać będzie jedną dziesiątą część 
dochodów od kapitału. Fundacya wchodzi w życie 
po zgonie p. Erazmowej Jerzmanowskiej, mającej 
na tej sumie dożywocie. Egzekutorami testamentu  
ustanowieni: małżonka zmarłego, Anna, brat zmar­
łego, Konstanty, p. Eustachy Cbronowski, właści-* 
ciel „Grand hoteln" w Krakowie i adwokat kra­
kowski dr Koseb

W edle informacyj, jakich w tej sprawie zasię­
gnęliśmy, nagrody z wzmiankowanegc kapitału o- 
trzymywac będą mogli polscy literaci i uczoni, 
ostatni z nich za badania i wynalazki, k tjó  r e 
w s ł a w i ł y  i m i ę  p o l s k i e  z a  g r a n  c ą. Nie 
jest wykluczonem, aby- tensam laureat, przez dwa 
lub więcej lat z rzędu otrzym ywał nagrodę, jeżeli 
innego kompetenta nie hędzie. Od udziału w  na­
grodach w yłączeni są artyści z zakresu malarstwa, 
rzeźby i muzyki.

Oprócz 5 0 .0 0 0  rubli, które ś. p. Erazm Jerzma­
nowski zapisał n a  o c h r o n k ę  dla dzieci Nr 33  
w W a r s z a w i e ,  nie pozostawił innych legatów. 
Generalną spadkobierczynią jest żona zmarłego fi­
lantropa, p. Anna Jerzmanowska.

Bal na kolonie wakacyjne. Ostatnie posiedze- 
dzenie komitetu panów ( dbędzie się dziś w sali konfe­
rencyjnej gimn. IV, punktualnie o g. 6  wieczorem.
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N a posiedzeniu będzie ustalony podział czynności 
Komitetu na Bali balowej, dlatego w szyscy człon­
kowie komitetu zechcą przybyć na to posiedze­
nie.

Z ,,G A'iazdy‘. Sobotnia zabawa taneczna „ G w ia­
zdy “ w sali strzeleckiej miała, jak to już krótko 
podaliśmy, duże powodzenie. Dość powiedzieć, że 
do tańców stawało po 2 0 0  przeszło par, że obser- 
ua sala strzelecka prawie pomieścić nie mogła u- 
czestnlków, że zabawa zgromadziła nietylko sfery 
rękodzielnicze i m ieszczańskie naszego miasta, ale 
wielu zaproszonych gości ze w szystkich sfer Kra­
kowa, co świadczy o dużych sym patyach, ktćremi cie­
szy  się „Gwiazda" w naszem mieście. Zabawa roz­
poczęła się uroczysty m polonezem, prowadzonym w 
zastępstw ie chwilowo nieobecnego prezydenta mia­
sta, przez wiceprezy denia miasta p. Sarego, który 
Bzedł w pierwszą parę z prezesową p. Bajasowa; 
dalej s z l i• prezts „Gwiazdy" p. P.njas z p. Karol- 
ławą, p. Adam S tassisyk  z p. Orleeką, wiceprezes

Zając z p. Kalrasową, p. Karolla, skarbnik 
„Gwiazdy", z p. Siostrzonkową, a za niemi szereg  
par. —  Tańce prowadził sekretarz „Gwiazdy", p.- 
Oskar Doening. przy dźwiękach orkiestry 2 0  p. p. 
Komitet starannie przygotował program zabawy, 
nie zapomniał o ładnem udekorowaniu sali, o kar­
necikach i kotylionach dla pań, a dobrze zaopa­
trzonym butecie dla panów, to toż ożywiona, we­
soła zabawa przeciągnęła się. do rana.

Towarzystwo Wielkopolan w K rakowie zaw ia­
damia swych członków, iż posiedzeuie zwycznjne 
nie odbędzie się we wtorek, lecz w środę, 10  b. m.. 
s godz. 8  wieczorem, przy ulicy Karmelickiej L 4. 
W niedzielę, 14  b . m.  o godz. 7 wieczorem, nrzą- 
dza Towarzystwo w salach klubu pocztowego przed­
staw ienie amatorskie, na którem odegrane będą 
dwa utwory: „W  gabinecie doktora" i „Bursztyny  
K asi". Następnie zabawa z tańcami. Czysty do­
chód przeznaczony na potrzeby dziatwy z W ielko­
polski. spędzające’ wakacye w G alicyi. —  B liższe  
szczegóły podają afisze.

Z uniwersytetu. P Bruno Szancer, kandydat 
adwokacki, rodem z Tarnowa, otrzymał wczoraj na 
krakowskim uniw ersytecie stopień duktora praw.

Akad. Koło art, miłośników dramatu kiasycz 
flego w Krakowie ogłasza, że biiety na piknik, ma­
jący się odbyć d. 18 b m. w  salach starego teatru, 
są już do naoycia w Goli. nov. od 1 1 — 1 p.zed  
południem i od 5 — 6 po poł. Na pikniku przygry­
wać będzie muzyka 13 p. p. pod kierownictwem  
dyr. J . N. Hccka. Oryginalne karnety zaprojekto­
wał prot. Raszka Poniew aż zwrócono niektóre za­
proszenia z powodu niedokładnego adresu, osoby, 
które tychże nie otrzym ały, zechcą się zgłaszać 
po nie.

Z akad. ko«a T. S. L. W  piątek J. 12 b. m
prof. W alery - Gostomskl w yg ło .i odczyt pod ty tu ­
łem : „Kościół a prądy wieku". Odczyt odbędzie
l ię  w nniw ersyteoie krakowskim w sali Kopernika 
o g. 6 wieczór, n a '  dochód Akad. Koła T. S L. 
B ilety  w cenie po 3, 2  i 1 K, akademickie po 50  
h a l, nabywać można w księgarni S. A. K rzyża­
nowskiego, a w dzień odczytu przed wejściem do 
,aii.
'  Polski Związek ogrodników W Krakowie u- 

rządza w dniu 2 0  b. m. w sali „Sokoła" krakow­
skiego w ielką zabawę taneczną z kotylionem na 
dochód funduszu dla wsparcia członków. W stęp od 
osoby 2 k or, fam ilijny na 3 osoby 5 kor.

Związek przyjaciół drzewek w Krakowie inl-
eynje we czwartek, 11 o. m ,,  o godz. 4  po połu­
dniu, odczyt dyr. 6  ab ryła „O prowadzeniu drzew  
od chwili ich uszlachetnienia do czasu uformowa 
nia koron*. D em onstracje w zakładzie „Glinka". 
W ycieczka na Prądnik Czerwony.

Ze Związku turystycznego. Do w ydziału Związ­
ku turystycznego na niedzielne u waln m zebraniu 
członków wybrani zostali, oprócz podanych już 
przez nas osobistości, także pp. Sokołowski Stani 
sław  ze Lwowa, dr Pelczar Zenon z Drohobycza, 
prof. dr Pareński Stanisław  1 dr Schneider Lu­
dwik.

Dochód z przedstaw ienia „Halki" odegranego 
w teatrze krakowskim d. 2 0  stycznia na rzecz 
Tow. Dobroczynności, przyniósł po potrąceniu kosz­
tów wynoszących 1277  kor. 8 2  hal., czystego do­
chodu kwotę 1 0 0 5  kor.

rłagła Śm ierć. W ielkie wrażenie wśród człon­
ków Resursy urzędniczej wywołała wczoraj w ieczo­
rom nagła śmierę emerytowanego radcy sądowego 
II te isz a  W ójcickiego, znanego ,w kołach urzęd- 
ni :zyeh i towarzyskich naszego miasta. S. p. Wój- 
c '"ki przyszedł wczoraj wieczorem do lokalu Re­
sursy urzędni zoj, gdzie w najlepszym humorzo roz­
mawiał w gronie znajomych, oraz zabawiał się grą 
w k art/. Gdy chwilowo opuścił towarzystwo, a na­
stępnie dłuższy czas nie powracał, znajomi poszu­
kując go, znaleźli go już martwym w bocznej umka 
cyi. W szelki ratunek okazał się spóźniony, podobnie 
bezcelowe było w zywanie pogotowia ratunkowego, 
która ograniczyć się musiało do skonstatowania 
śmierci. Śmierć nastąpiła około 6 wieczorem, a jej 
przyczyną byl prawdopodobnie udar sercowy. Na 
polecenie lekarza m iejskiego odwieziono zwłoki do 
domu przedpogrzebowego na cmentarz rakowicki.

8. p. W ójcicki znanym był dobrze w naszem 
m ieście na stanowisku sędziego w sądzie krajowym  
Przeniesiony następnie w charakterze mdcy do są­
du w Ja; le, przebywał tam dłuższy’ czas i powró­
cił do Krakowa już jako emeryt. D la zalet tow a­
rzyskich i omy słowych łubiany był i poważany.

Wynatłek W klasztorze. Jeden z braci zakon­
nych w klasztorze 0 0 .  Dominikanów, Michał P., 
35  la t liczący, w yszedłszy na drabinę, potknął się 
i epa ił na ziemię, łamiąc prawą nogę. Zarząd k la­
sztoru zaw ezw ał pogotowie ratunkowe, któro po 
założeniu rannemu opatrunku odwiozło go do szpi­
tala 0 0 .  Bonifratrów na Kazimierza.

Samobójstwo, ja k  stw ierdziły dochodzonia poli­
cyjne, mężczyzna, któiy wystrzałem z rewolweru 
odebrał sobie życie wczoraj o g. 12  przed poła- 
dniem na drodze między Parkiem krakowskim a 
rogatką akcyzową, nazywa się Roman Hurkowski. 
3 4  la t liczący, obywatel ziem ski z gubornii kijow­
skiej. Przy samobójcy znaleziono paszport rosyjski 
na powyższe nazwisko oraz różne pap ery wraz z 
2 8 3  koronami w gotówce. Powód samobójstwa po­
zostaje na razie tajemnicą. Zwłoki denata odw ie­
ziono do zakładu medycyny sądowej w Col. medi- 
eum na Grzegórzkach.

Zamach samobójczy służącej. Marya Żołkó- 
wna, słnżąca, 2 4  lat licząca, w kamienicy przy 
ulicy św. Sebaetyaiia 1: 19 pokłóciła się wczoraj 
po południu ze swoją służbodawczynią, która posą­
dziła ją o popełnienie kradzieży. —  Służąca tak 
w zięła  sobie to posądzenie do serca, że targnęła 
się na swoje życie. W ypadłszy z mieszkania, po­
biegła do piw nicy i zażyła jakiś środek trujący. 
Domownicy zaw ezw ali pogotowie ratunkowe, które 
jednak tylko z trudnością mogło pospieszyć służą­
cej z pon.ocą, gdyż s taw ia ła  ona opór i nie chciała 
się poddać żadnym zabiegom lekarskim, mówiąc, 
że musi umrzeć. Pogotowie ratunkowe przewiozło 
ją do szpitala sw. Łazarza na oddział chorób w e­
wnętrznych. Stan Żołkówny jest poważny.

Parowiec „Leopolis". z  W iednia telefonują: 
Jak „Poluische Corresp." donosi, przybywa w tych 
dniach do Lwowa funkeyouarynsz generalnej dy- 
rekcyi austr. Lloydu celem poczynienia potrzebnych 
zasupów dla przyozdobienia salonu parowca „Leo- 
pol.s".

Strajk kominiarski. Z W iednia telefonują: W y­
buchł tu ogólny strajk kominiarski Strajkujący 
przeszkadzają chętnym do pracy w robocie.

Boikot p:wa piizneńskiega w Niemczech.
Juk to już w depeszach donosiliśmy, w Niemczech 
rzucono hasło bojkotu piwa pilznonskiego z Czech, 
jako czeskiego. \V odpowiedzi na to wezwanie 
„Pierw szy akcyjny browar w P !lz u e “ zamieścił 
w dziennikach berlińskich w ielkie ogłoszenia, pod­
kreślające, że browar ten, założony kapitałem nie­
mieckim. jest przedsiębiorstwem czysto niemieckiem  
że zarząd jtgo  pozostaje w\ łącznie w rękach nie- 
mieckirb, a browar sam jest tak znany ze swej

N O W A  R E F O R M A

niemieckosci, iż  naw et zbombardowano go kamie­
niami podczas demonstracyj czeskich w przededniu 
jubileuszu cesarskiego. Równocześnie ogłoszenia o- 
bejmują notaryalne oświadczenie, że w szystkie po­
w yższe szczegóły są prawdziwe, niem iecki zatem  
charakter tego browaru jes t urzędowuio stw ierdzo­
ny. (K łoszenia kuńczą się oświadczeniem, że ten 
niem iecki browar pozostanie zaw sze niemieckim, że 
więc Niemcy mają obowiązek popierania go.

Mianowania. „W iener Zeitung" ogłasza: Cesarz 
zamianował wiceprezydenta sądu obwodowego w 
Samborze M oSesta Karatniekiego prezydentem sądu 
oowodowego w Brzeżanach.

Zmarli.
Ks. Jan B u r g i e l ,  członek zakonu 0 0 .  Jezu i­

tów, profesor gimnazyum chyrowskiego, zmarł w 
Krakowie, przeżywszy 4 3  lat, z tego 27  w zako­
nie, a 12 jako kapłan.

Leonard G a l i i ,  podmajstrzy murarski, ztnaił 
w Krakowie w 41 roku życia.

r. RIYERSD \LE.

m m ,  i  ś m i e r ć ,
(Opowieść japońska).

W spaniale uroczystości rozbrzmiewały na 
dworze Keika najjaśniejszego, spokój lubiącego, 
świętowano szesnastą rocznicę drugiego jego 
syna Yamaty, który właśnie kończył rok szesna­
sty, osiągnął zatem wiek męski, wiek samu 
raja.

Podwójną radością rozbrzmiewała ta uroczy 
stość. Obchodzono 7 wielkim przepychem zaślu 
biny Yamata ze słodką Ototach;baną, córką 
słynnego z męstwa aimja.

Wkrótce jednak wspaniałe uroczystości za­
kończono. W ielkie zamięszanie ogarnęło Japo­
nię. Dwóch groźnych braci, Kuinassu i Takerou 
rabowali wyspę Kiusiu, iednę z najbogatszych 
prowinoyi królestwa. Kieiko, wiedząc debrze, 
że w jego armii niema mężniejszego żołnierza, 
jak drugi z rzędu syn cesarski, polecił Yamato 
uspokoić rozrnchy i stracić buntowników.

Yamato przyjął rozkaz z wpsołem sercem, 
gdyż lubił przygody i walkę. Czując jednak, 
że brak mu doświadczenia \y sztuce wojennej, 
przedsięwziął pielgrzymkę do świątyni Ise, po- 
święcunej bogini słońca Auiaierasn. Kapłanka 
świątyni Ise, rodzona siostra Keika, była to 
mniszka wzniosła i piękna, jak bogini, Które/ 
służyła.

Mniszka wyszła ze świątyni na spotkanie 
przyszłego bohatera. W  wyrazach wzniosłych  
w sw°j prostocie winszowała mu zyskania, po­
mimo tak młodego wieku, zaorania mikada, oj­
ca. Następnie kazała młodej uowieyuszce przy­
nieść jedno ze swych wspaniałych kiinouo, ha­
ftowano w święte znaki i obdarowała niera mło­
dzieńca.

— Nie zapomnij —  rzekła —  że każdy sa­
muraj winien łączyć zalety męża z cierpliwo­
ścią i subttlnością kobiety. Niechaj widok togo 
kimona przypomina ć, tę wieczną prawdę.

Yamato wziął kimono z rąk świą:o'oliwej mni 
szki K .pianka wyprostowana zamilkła, stojąc 
w otoczeniu samuraja i mniszek. Milczała, a 
blask, bijący od postaci bogini, której służyła, 
złocił ją całą. Ciało jej zdawało się przestonecz- 
nione. Świeciła, jak promień żywy wśród prze­
pychu poranka. Jej błogosławieństwo święte pa­
dało na młudzieuea, jak pada światło na wio­
senną roślinność.

Yamato, schylony w ukłonie przed cesarską 
kapłanką, wyraziwszy jej swą wdzięczność 
zwrócił sw e kroki kn pałacowi m ikad.. Unosił 
ze sobą poczucie wzmacniające udzielonego bło­
gosławieństwa świętej mniszki.

Tegoż samego dnia Yamato odjechał na wy- 
s ę Kiusiu. Towarzyszyła mu wierna i tkliwa 
"Utotachibana. Łagodna, jak promień księżyca, 
drżący wśród bambusów, była słodką pociechą 
dla Yamata w znużeniu i wśród przeciwności.

Zadanio cesarskiego wysłańca było niełatwe. 
Kumaso i Takeru schronili się za szańce gór. 
Droga, wiodąca ku nim, była przecinana poto­
kami górskiemi i spiętrzona skałami, oraz puia- 
mi drzevv, obalonych przez wichry.

Ani odwaga, ani wytrwałość armii nie zdo­
łały pokonać przeszkód, przerastających zwykłe 
ludzkie siły. Yamato widząc, że nawet ziemia 
jest mu wrogą, pogrążył się w zadumie. Jedna 
tylko była broń przeciw naturze i ludziom: pod­
stęp.

Wówczas Yamato przypomniał sobie wyrazy, 
wyrzeczone przez kapłankę, siostrę swego cesar­
skiego ojca-

—  Nie zapominaj, że każdy samuraj winien 
łączyć zalety męża z cierpliwością i subtelno­
ścią kobiety

Uśmiechając się do zamiaru, który powziął, 
Yamato udał się do namiotu Ótotachibany

Kimono mniszki błyszczało, jakby utkane z 
ezarodziejsk ich promieni. Na słonecznein tle bły­
szczały, ciemniejąc, kosztowne kamienie. Wciąż 
uśmiechnięty do swej myśli tajemniczej, Yama­
to, z pomocą tkliwej i wiernej Ótotachibany, 
przywdział kimono cesarskiej kapłanki. Kimo­
no promieniowało taka światłością, że blask o- 
toczył taką gloryą powszednie męskie oblicze 
Yamaty, nadając mu niewymowny czar kobieco­
ści. Otoczony jakby obłokiem piękności i wdzię­
ku, Yamato utrefił włosy, jak to czynią kobie­
ty, pożegnał swą młodą małżonkę i udał się sa­
motnie do jaskini wroga.

O zmierzchu dwaj bracia powstańcy odpo­
czywali w cieniu swego namiotu. Przedmiotem 
ich rozmowy był drugi syn mikada, słynny z od­
wagi i mądrości, który przychodził ich ścigać 
aż w ich schronieniu wsróu gór i skał.

Tak rozmawiając, spostrzegli wynurzającą się 
ku nim z pośród cienia postać kobiety, Dostuć 
promienną, jak poranek. Rysów jej nio można 
było rozróżnić pośród oślepiającego blasku. — 
O szołom ien i tern niespodzianem zjawiskiem, po­
wstali na przybycie nieznajomej, radośni z jej 
przyjścia, od dłuzszngo już bowiem czasu nie 
widzieli cudnpgo oblicza i wdzięcznej postaci 
kobiecej.

Kumaso i Takern zapytali nieznajomą O jej 
imię.

—  Jestem roznosicielką sakó — odpowiedziała 
głosem twardym i poważnym. —  Mój uśmiech 
dodaje ucztom podniety. Dajcie mi wasze kub­
ki, rycerze, napełnię je wam miłością, odwagą 
i siłą.

Kumaso i Takeru podali nieznajomej próżne 
kubki. Ona nalała w nie sakó, migoczące odbla­
skiem złota i topazów. Obydwaj bracia wypili 
chciwie cudowny płyn. Przenikliwe gorąco są­
czyło się w ich żyły. Jakby gorączka niszcząca 
przebiegła ich ciało, a dusze ich napełniło roz­
koszne znużenie.

...Nagle zamigotała sta) .
Kobieta, ogołocona ze swpgo iluzorycznego 

piękna, wyprostowała się groźnie. Błysnął szty­
let, zaczerwieniał... Kumaso, starszy z dwóch 
braci, padł martwy u stóp Yamata. Drngi brat, 
przerażony, pomimo oszołomienia, usiłował ze- 
mknąć Lecz s :lna ręka chwyciła go za gardło, 
dusząc... Zadrgał, wyprężył się w śmiertelnej 
walce. Nagle umierający ostatnim wysiłk:em po­
chwycił rękę, która g> dusiła.

—  Czy nie mógłbyś choć na chwilę przerwać 
swej zemsty? — zapytał.

— Dlaczego miałbym chociaż na chwilę prze­
rwać mą zemstę sprawiedliwą? — odpowiedział 
mściciel. .

—  Pragnąłbym, nim umrę, poznać imię tego, 
który mię zwyciężył — odparł umiei aiący.

W torek , 9 L utego 1 9 0 9 ,

Wówczas zwycięzca rzekł do zwyciężonego:
—  Jestem drugim synem mikada, narzędziem 

sprawiedliwości mego ojca i mścicielem twoi k 
ofiar. Jestem Yamato.

-  Ja ci dam, umierając, inne imię — jęknął 
Takeru. —  Daję ci imię Yamato-Take, na pa­
miątkę twego pierwszego zwycięstwa. Przeka­
zuję ci z dumą to jinię. gdyż jesteś najwalecz­
niejszym samurajem królestwa.

To rzekłszy, skonał (C. d. n )

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał jfonopinski.

E n G b  p m j e z d h ^ e h .
Kraków, 8 lutego

GRAND 1101 £L: h r Aleks, Skrzynski z Wiednia, hr. 
Micual Sobański z Obodówsi (Król. Pol.), lir. Leonowie 
Łubieńscy z Kazimier sy W ieli ej, hr. Bolesławowie Mią- 
czyuwy ;  Fclikrowy, Kazimierzowie Aleksandrowiczowie 
z W irdn ia , M.aryan Jaroszyński z B udnik, Władysław 
Iwański z Podola ros. Anna Kruszewska z Chorobrów, 
Konstantowie Jerzmanowscy % Warszawy, Ludwik Dem­
biński z Król- Pol Eustachy Uznański z Poronina. Al. 
Bursai z Węgier. M, Neuliurger z Bielska, R. Konigsberg 
z Wiednia.

HOTEL POLLERA. Adamowie Dziedziccy % Klimonto­
wa (Król, Pol.), Maiyan Doybor z P a ry ża , Zenobia Pi­
skorska z Kielc, Aleksander Laskowski z Warszawy. Jó ­
zef Sucharzowski z Golina (Król. Pol.), Salomea Gieżyc- 
ka z Warszawy, Kazimierz Giżycki z Kijowa, Adolf Lcn- 
bner z Pragi Koman Włodek z Kclsc (W ęgry), W łady­
sław Zajączkowski z Czarnożyły, Józefa G ieżycia z W ar­
szawy, Anna H aberó^na z Tarnowa, Lidia Brodówna z 
Żywca, W ładysław Szczurkiewicz z P ilzna Stan.sław  
Nioniewaki z Siedliszowic. Zofia PuhreT z Zakopanego, 
dr Franciszek Łubieński zStryseowa, dr. Julianow i W ron­
kowie u Mielca.

H O T E L  p o d  R O Z Ą :  Edmund Lukasiewicz, Ignacy Dut­
kiewicz i Anatol Zgorzalski z Miechowa, Ryszard Krisch 
z Opawy, Marya i syn Gustaw Wolframowic * Sądowej 
Wiśni, W ładysław Filipowski z Tarnobrzega, Konstanty 
Sobolew z Igołomii, Olga Dokont z Sosnowca, Władysław 
i siostra Jadw iga (h ikowscy z Częstochowy, X Józef 
Łania z Mrowił Władysław Nowacki z Sosnowca. Sian. 
W awrzagztk z Rzeszowa, dr Bolesław Strowski z Tyczy- 
nr Józef Franciszek Jinidżeu z Lublina, fakób Jantos 
z Czchowa, W anda Cluuaz W iednia Antonina z córką 
W andą Misiączkiewicz z Popowa (Król. Pol ).

HOTEL SASKI M. Goldschland Głaio, rski ze Lwowa, 
D. Lipschiitz z W iednia, J .  Czaplicka z Warszawy. T . 
Lang ze Lwowa, Ed. Krzyżanowski z Mniowie, W. Rło- 
ciszewska z gub. siedleckiej, *1 iw anieck. te Słomnik. 
A. Baytel z Warszawy, W. Młyniec a Bolesławia. 3. 
Wilrzel z Wiednia, W. Malicka z W'arszawy, ił  Ziska 
z W iednia , N. Śch.monsky z Moskw” , Leon Skarbek 
Malczewski z Poznania, A. Herosi z Łańcuta.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

u m  n r  1.
5 Kilowa paczka surowej ii 10,80
5 „ „ palone] lt 13.50

poleca i wysyła do karnej stacyi

dom wysyłkowy

J ó z e f a  L i t m R i o ś o
KraRfiB, stary teatr. »

■— m— — B— — W — MW

Pizy irscH i zaSaffiti, sKłatai i łapał
pamiętajmy

o Touwzystwie „SzKoty ImtoueT

HUKI M I M
w Krakowie, przy uL Grodzkie] 1. 3.

i
, ikkI faftown zarzafe

[80! ODirPSK
zyn w M M  i święta zataić

T o & j t T O t a o  s t o l a r z y  ©  z e b r z y M i e j
Wyroby krajowe i własne.

Skład mebli i wyrobów tapicerskich
zarejestrowane z ograniczoną p o rę są -  —  ®  K r S k O W ł C j  U l>  W .  i  la  3»

Meble z drztwa sudżonogo w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyouatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons WawrzecKi. 
Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie niamy.

Poleca P  T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

7 22 o

Podziękowanie.c
Ciężkim smutkiem dotknięci po stra- 

;ie Najdroższego Męża i Ojca przesy­
łamy na tej drodze serdeczne podzięKO- 
»anie Przewielebnemu Duchowieńństwu, 
WW. Przełożonym, Kolegom, Przyjacio­
łom, Znajomym i Podwładnym Zmarłe­
go — za wyrazy współczucia i oddanie 
sstatniej posługi. 131

Jozefa Hajdukiewiczowa z aztećmi.

Zakład nrtystre zno-kamieniarsk 
i bodowiaPT

Józefo Kuleszy
naprzeciw cm entarza w Krako 
wie posiać a wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu  i marmuru, Podejmuje się
wykonania grobowców ” mielące
i na prow incji. Telefon 759. 

1 30 0

I t a r c y s t n y  m m
przynoszący do 2ó°/0, do odstąpienia t  powodu 
wyjazdu. Kapitał potrzebny niewielki Zgło- 
senia proszę składać poste restante K ra b ó w , 
za oka.:anicm kw itn mseratowego Nr 1215. 

1215 1 3

O głuszenie.
Kto chce bezpłatnie otrzymać swój 

portret natnra'nej wielkości, wykonany 
na platyno-bromowym papierze, niech 
prześle swój adres do Czytelni Polskiej 
w Suozawie 103 « o

m i - i w i w k i
r kilkudziesięciu odmianach zawsze 
wieże w doborowych gatunkach 1ji kg. 
i  1'60. Marcypanewe K 2 — . J a n  
rl:c h a l ik  , C u k ie r n ia  L w o w s k a , 
t r ik ó w ,  n o r y a ń s k a  4 5 . s i s o

m w, i
do amieszczenia na hipoteki. Kamienicy 
do kupna korzystnie poszukuje: Lu- 
c y a n  S z a f r a n ,  obrońca w spra­
wach karnych. Kraków, ulica Sławuow- 

ska 12. 136 i 3

otrzyma każdy

. i i

łV

kto nadeśle pienumeratę całoro­
czną 3 K 6 0  h, lub półroczną 1 K 
80  h na Gazetę Losowań i Han­
dlową „MERKURY". A dres: Adm. 
„Merkurego4' w Kranówie, Rynek 

gł 5. 101 6 o
Nadmieniamy, że niepodjętjch  

jest miliony wygranych, o których 
właściciele losów nic nie wiedzą.

Wypożyczalnia książek
p . f.

w Krakowie, ul. sw. Jana 4,

poleca n o w o ś ó l n a u k o w e  1 b e le t ry s ty c z n e  w języku polskim, francuskim 
i  niemieckim. W -rnnki przystępne. Dogodna wysyłka na prowincję. Katalog 

60 h. z przesyłką 70 h, 41 18 0

~1 Tyłki na maile!
I  Pączki sztuka 10 hal. Chrust (faworki)Pączki sztuka 10 hal. Chrust (faworki) 

kg K 2-— , Jan Michalik, Kra­
ków, F io r y a ń s is a  45, Cukierń ia 

L w o w s k a . 93 20 o

Ronty, M m i  M o
z konpletnemi zastawami cukrowemi jak: Jiody, Bomby, Kremy, Blamange, 
Galarety, Torty ozdobno i zwyczajne, Ciastka. Cukry, Czekoladki Owoce kar- 
melowane itp., Chłodniki wszelkiego rodzaju, Poncze, poleca J a n  M I c h a l i R ,  
C u k i e r n i a  L w o w s k a ,  F l o r y a ś s l t a  4 5 .

Odznaczona za swoje wyroby naywyższemi nagrodami na wystawach  
światowych 91 20 o

jtoczonj 
njwjba® “gntriZakład pogrzebow y 

^ A N A  ' S S T 0 J T - i I S ' E 3 € 3 - 0
trzy iL śv. Tomasik I. 4, bd mij piata Siatr-ńsit^ fiu* oiica t p e # 3 L 6. —  Teieioa m 33'

Z a k ł a d  p o U - j r a n j a  s i ę  u r z ą d z e ń  p o g T z e b o w j c a  o r a z  s p r o w a d ź  a i a  z w ł o k  ;, a  w a z p  i t k i o l i
krajów enropojsklon. U  35 0

t u  na mawis j powiela
w językach : polskim, francuskim, nie­
mieckim i angielskim. —  H e l e n a  
F r y d o w a ,  Łobzowska 12, II piętro 
Przyjmuje od 9— 3. 67 8 8

nie mający konk uren cyi.
Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 

iw. Anny 3 130 1 o

L M  panna
wychowana w Niemczech, poszukuje le- 
kcyi języka niemieckiego. Warunki przy­
stępne. Adres: ul. Grodzka 29 , I I I  piętro. 

49 13 0

IflSf oolioi
mogą najkorzystniej sprzedawać ropę przez 
bulro A . ifiostkOw skiegOu zaprzysiężonego

senzala nafM o
Vł i  L w o w ie , plac Smolki 4, TeleLn 1069- 
1 D ro h o b y c z u  123 3 9

11 funta Cacao
holenderskie 70 i 80 hal.

'A funta Herbaty
wyśmienitej K 1'—  i 150  
poleca handel 52 2 o

- S z w t e  22.

Założony w r. 1872

Zakład tfystym-MMi

Kraków, ul. Rakowicka ?, itel.482,
podejinaje się wykonania gro iowców 
i pomników, tak w miejsca jak  na 
prow incji, oiaz poleca wiotki wybór 
pom ników  gotowych z piaskowca, rnar- 
liiara i gran ita . 81 21 300

A parat
gazowo-spirytusowy do leczenia chorób kobie­
cych, reumatycznych i zapalenia s t w ów, nie 
używany tanio do sprzedania. — Wiadomość: 
F arbowski, Skawina. 128 2 3

Parcela budowlana
wraz z ogrodem w bardzo ładnem po­
łożeniu, w Krakowie, Jo sprzedania.

Zgłoszenia listowne przyjmuje Admi- 
uistracya „N. Reformy" pod „Dobry 
in te r e s " . 117  3 3

t*lG4y CłlOfbtCk
prawnik, posiadający pewną p ra .ty k e  biurową, 
poszukuje zajęcia aa  skromnych warunkach.

Zgłoszenia pod A. E. przyjmuje Administra­
c ja  ..N. Reformy “* 116 3 3

Z dmkcuTu L iterack ie j w  K rakow ie, ul. lugieliońska 10. B źty łc i B ra k a m i L . K  Górski


